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Pomóżmy wsi! 


Rozpocz gły się żniwa. Po raz pierw- 


szy*w odrodzonej Polsce chłop polski | 


wyszedł z kosą w pole, Po: raz pierw- 
szy chłop polski nie trudzi się w 'Żmi- 
wach na pańskim. I po raz pierwszy w 
dzejach Polski wszystko” co ręce chło: 
pa sprzątneły ` należy doli nieroż- 
dzielnie, podobnie jak i ziemia na ktø- 
rej gospodarzy. 

Uxadzaj jest dobry. Żyto, pszenica 
wszystkie zboża zapowiadają obfity 
pion. Ale nie łatwo będzie chłopu w 
tym roku własnymi siłami zebrać - ca- 
dy plon. 

Zapowiedzi © przyjściu z pomocą 
chłopom przy żniwach było sp 
stron najrozmaitszych. Dziś woli 
zapytać, co zrobiły, co robią 
powiatowe i wojewódzkie 
ziemskie, BRA „miejskie, ki 
szkolne, aby przy jŚć z pomocą 
Co czynią w tej mierze organiz ać 
dzielcze? Co czynią orga uzacje p 
ne, zawedowe i młed we? 


Jest przecież faktem, że w Wi 
miejscowościach odczuwa się brak | rzę 
żaju, źniwiarek, a nawet kos. P 
wszędzie brak: rąk roboczych. A 

A urodzaj musibyć zebrany. | Nie 
wólno dopuścić, by przepadło chotby 
jedno ziarno, Od tego, czy wieś zbie 
wszystko na czas, załeży stan aprow 
zacji kraju, zależy zaopatrzenie ludności 
pracującej miast w chleb i inne arodyk- 
ty spożywcze, zależy dalszy spadek Gen 
na artykuły żywnościowe. x 

Dlatega pytamy dziś publięznie odpa 
wiednie władze, które.ze złożonych za 


powiedzi zestały zrealizowane i i w jakiej 
mierze? Pytamy, bo nap ce do naśj 
głosy wsi budzą pewien "e okój, czy 
w szystko to, czym można by 

wsi pomocą przy żniwach, zostało zro- 
hiona Py tamy, be sprawa pomocy wsi 
w czasie żniw obchodzi nie tylko chło- 
pów, obchodzi ona całe nasze społeczeń- 
stwo. 

Chcemy wiedzieć ile koni i czynnych 
traktorów skierowały odpowiednie wła- 
dze z miast na wieś? Ile osób skierowa- 
no na kośbę? Ile młodzieży pracuje przy 
zbiorach? Czy wszystkie kosy, sicrpy, 
maszyny rolnicze, które leżały na skła- 
dach i w hurtowniach skierowane zo- 
stały do sklepów wiejskich? Ile materia- 
łów pędnych dano wsi dla natychmia* 
stowego uruchomienia traktorów i mło- 
ckarń obsługiwanych przez lokomotywy 
i silniki spalinowe? 

Opinia publiczna ma prawo wiedzieć 
co w tej mierze odpowiednie czynniki 
zrobiły, bo to dla ludności pracującej 
sprawa — chleba. 

Jeszcze jedno: co czynią władze dla 

przyspieszonego omłotu zboża nowego 
urodzaju, zbioru kontyngentów, -zwózki 
zboża do elewatorów i młynów, prze- 
miała zboża oraz dostawy mąki. do o- 
środków robotniczy ch a w szczególnoś- 
ci do Łodzi. 

Od tego, jak szybko władze powiato- 
we i wojewódzkie, a w szczególności A> 
gendy aprowizacjł potrafią skoncentro- 
wać zboże i mąkę nowego urodzaju, za- 
leży normalne zaopatrzenie ludnoś- 
ci pracującej miast w chleb, i to w, chleb 
lepszy niż dotychęzas. 

_ Bezczynności. lab bierności w spra- 
wie pomocy wsi przy zbiorach, przy 
omłocie, przy zbiórce kontyngentu, przy 
pełnym uruchomieniu młynów oraz przy 
dostawie do miast nie wolno tolerować. 


Wszyscy z pomocą wsi przy zbiorach! 
Wszyscy do walki o obfitość chleba o do- 
bry i smaczny chłeb dla robotnika, dla 
człowieka pracy! 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROL 


na rózkaz iacta Żukowa — Władze polskie objeły Z ką Miejsł k 


Moja” rozmowa z Prezy ANEA ‘mia- 
sta Szczecina, inż. Piotrem Zarembą od- 
bywa się w potężnym, zamczystym gma 
chu Pełnomocnika Rządu, położonym cdna władzom polskim? 
wysoko nad korytem Odry, z roztacza 
jacym się z okien gabinetu szerokim vi-| przemyka się uśmiech zadowolenia z 
dokiem na drugi brzeg miasta, z jego| przebiegu ostatnich dni. 
malowniczą scenerią doli ów, zabudowań | sto: 
łabrycznych istrzelistych wieżyc kor 
ściołów. W gmachu tym mieści się przej Żukow Pełnomocz: xika Rządu na Pomo- 
ściowo Zarząd Miejski Szczecina, gdzie | rze Zachodnie pułk. Borkowicza i mnie 
prezydent w: otoczeniu sztabu! współpra- 
cowników sprawuje agendy swego za- 
służenie wywalczonego włodarstwa nad 
GAZETY LNA ATEENA anmann siwe poaait nagoan aittu 


Komunikat Biura Prezycialnego 


zydialne Krajowej Rady Narodowej za- | grodzkiej nr 47 z Fnac dziennym, | tami i gwi i Jamtoży! 
wiaciamia, że wsdniu 20 lipca 1945 r. 1) Przyjęcie nowych posłów do rajo- | le, oraz 38-em prz zedstawie telom b. 
tj, w. piatek odhędą sie komisje Krajo- | wej Rady Narodowej i ślubowanie. 
wej Rady Narodowej. 1. Kemisja Oświaj Zatwierdzeńie składu Prezydium Kra- | polski, a władze niemieckie m 
fowa © godz. 15 w salf aj nin pehed Rady Narodowej.-3) Satwierdze+ | kazać swe agendy. polski 
w Belwederze. H Komisja Prawnicza í 
Regulaminowa o godz., 14 w sali Hotelu| Narodowej w sprawie utworzenia Rzą- 
Poselskiego przy ul. Wiejskiej nr 4. 3. dą gednożeł: Norodowej. 4). Expose pió- zyku rosyjskim komendantowi za 
i| Komisja Spraw Zagranicznych o godz. | gramowe Rządu Jedności Narodowej, 5) | tychczasowaą opiekę nad miastem, a 
1i w sali konferencyjnej w Bełwsderze. | Uchwała o uczczeniu dnia 22 lipca. 6. tem zw róciłem się po niemiecku. k 
Biuro Prezydiałne Krajowgj Rady Na-}Ratyfikacja umów międzynarodowych. branych Niemców z post ei 
bio służyć| rodowej zaw iadamia, że 8 sesja Kzajo- | 7) Z Zatwierdzenie dekretów Rządu Tym. |na czele z dotychczasowym » bi 
wej Rady Narodowej została "rka ol 
ma dzień 21, 22 i 23 lipca 1345 roku 6' Sprawy organizacyjne Rad i aei i swy ch agend; Pommiejsi pracownicy 


ssie 
„Dałły Telegraph" _ 
dawnego „Rząd oskiego” w Łondy- |wszystko komisji wyłonionej przez Ań- 
Polega, Prees Narod Banku ł Śinych naczet 
Polskiego, Prezes Narodowego Ban nie iest już do-| OW Przez poszczególnych naczelny 
Polskiego Drożniak i Kołodziejski zitaj- Z an la adęekich s "sj Jest Zarządu odbywał się 6-go i trwa j 
dują się obecnie w Londynie i przejmu- p 3 
wa dawnego rządu oraz te dzia- 

in = mając nadal prowadzone, Rządu Jedności Narodowej, gdy przy- | czy sabotowania moich zarzodzeń 7 


Dawny „rzad“ pr chce szy przeka- będzie do Londynu. 


Gene ke AE Stalin przywiózł do Poczdamu 'apońskie propo zyCH 


LONDYN (Polpress). „Daily Sketch" | rzem Ludowym Spraw Zagranicznych chi“, które apeluje do rządu japi oi 
donosi, że generalissimus Stalin przy-| Mołotowem. Dzienrik zaznacza, Że w| go <£ aby nie popełnił błędu, jakiego 
wiózł do Poczdamu japoźskie propozy- związku 
cje pokojowe, Prezydent Truman zmie- prezydent Truman postanowił skrócić | wego bytu Japonii na miebezpii e 
nił w związku z tym swój program po- swój pobyt w Europie. 
bytu w Europie i będzie się starał jak) ogłosił departament stanu- USA swój +$: 
najszybciej 
Tym się tłumaczy „oświadczenie kance- amery kański Thomas oraz admirał Hatt Barbey oświadczył, 
larii prezy denta Trumana o tym, że pre |oŚwiadczyli, że Stany Z  Ppyciadiw i 
Gydent nie będzie mógł złożyć zamierzo- | Wielka Brytania domagają się: 1) ca ko- 
nych wizyt w stolicach europejskich. witego poddania się japońskich sił zbroj 
Dziennik podkreśla, że wiadomość ta po: nych, 2) rozwiązania rządzących obec- | morska, powiedział admirał — mej 
chodzi od dobrze poinformowanych kół | nie partii politycznych, 3) okupacji Ja- 
politycznych w Waszyngtonie. 

„Daily Telegraph“ powtarza wiądo- | stera japońskim, 5) ukarania przestep- 
mość o propozycjach pokojowych Ja- | ców wojennych, 6) reformy japońskiego 
ponii i przypomina komunikat radia ja- | systemu pedagogieznego. 
pońskiego o konferencji jaką odbył am- | dając powyżs szą wiadomość, 
basador japoński w Moskwie z Komisa- | tykuł pisma japońskiego „Jomiuri Ho-!lęryjski i bombardowanie z powie! 


TENETI 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 19 LIPCA 1945 R. 


Niemcy muszą opuścić miasto 


Wychodzący w Koszalinie „GłosJ powierzonym sobie terenem — ostatnim | członka Wojennej Rady gen, lejt; T Te 
Nadodrzański przynosi ciekawe o bastionem Polski na Zachodzie. © |yina i dotychczasowego korah ax 
wozdanie z objęcia przez władze po F; A OAN 5 
skie Szczecina. PZW gładko przebiegającej rozmowie | miasta Szczecina pułk. Fedotowa i za 
precyzuje pierwsze pytanie w moim za- | munikował nam decyzję władz okuj 

mierzonym wywiadzie: cyjnych, iż Szczecin zostaje © 
— Jak doszło do przekazania Szcze Polsce, władza powinna 'natychmii 
przejść do rak polskich, a nie emiecki 4 
rząd miasta ma „być rozwiązany, 

Pa szczupłej twarzy prez. Zaremby szable Żukow oświadcza równiek l 
mendant wojenny Szczecina, jak też 4 
wódca garnizonu będą polscy, a zmia 
władz wojskowych issiam w najib 
szych dniach. 
W tej chwili zadaję drugie pytai 
— Jak odbyło się przejęcie wła 
— W dniu 5 lipca o godz. 6-6j 1 
czorem w gma ht, w którym urzędoń 
gauleiter Pomorza Schwebe-Kobir F 
którym kolejno w okresie od 20 a 
tnia do 19 maja bz rezydował polski 
rząd miejski,a ostatnio przebywa 
mendant wojenny władz radzieckiej 
pułk. Fedotow podał do wadom 


j Krajowej ; Rady Narodowej zgromadzonym 15-tu członkom Zai 


WARSZAWA. Polpress. Biuro Fre-| godzinie 10 w sali KRN przy ul. Nowo- du Miejskiego, ze mną i wieepz 


Zaczyna pro- 
— Dnia 2 lipca zaprosił marszałek 
do Berlina. Dnia 3.lipca przyjął nas w 


swej siedzibie pod Berlinem w obecno- 
Ści szefa sztabu gen. pułk. Malinina, 


rządu niemieckiego, $ Sztzecin 
- so LE 


emu prozy D 


nie uchwał Prezydium Krajowej Rady towi w myśl jego wskaz Awek. 
-W odpowiędzi podzickowałerią 


owienieńń 


czasowego Rzeczypospolitej Polskiej. 3) | strzem mają opuścić miasto,, pog z 


da w miarę potrzeb zatrudnieni w | 
3 F f rakterze sił fachowy ch. H 
í j FEE i pih A Następnie przemówiłem po pa 

sA | d f do polskiego personelu, Moja aed 

Í À KĘ: została przez Niemców przyjęła z pi 

(Połpress). Jak donosi ,zywać bezpośrednio przedstawicielom | lonymi glow ami, w grobowym m 
ikwidacjia spraw |Rządń Jedności Narodowej. Przekazuje a R padło ani jedno zapytanie 
interpelacja. - 
Sam ceremoniał przejęcia wyd 


Delegaci Rząd! | gjejgkie Ministerstwo Skarbu, Ambasa- 


b p : bacadora | Z dotąd przy pełnej gorliwości ze) 
ona obecnie do dyspozycji ambas ny Niemców, próby zaś nieloali 


ły we'właściwy sposób anra 


Ji 


onia prosi o po 


IM 


pokojowe — Sensatje na Konferencii Trzech w Poczdamie - 


z powyższymi propozycjami puścili się Niemcy i nie nar azii na) 
Jednocześnie stwo. 


NOWY JORK (Polpress). Adi 
że pogoda K 
miała niewątpliwie wpływ na term 
wazji na Japonię. „Tylko wielka N 


wrócić do Waszyngtonu. | pogląd na kapitulację Japonii. Senator 


nas powstrzymać. Wierzę, że maši 
* | ponii, 4) Ścisłej kontroli nad przemy- | dować bez wielkich strat, gdyż an 
kanie mogą wybrać odpowiędźie 
Dziennik po- | 5Ce do ladowania i skoncenfrowa 
cytuje ar- | danym odcinku huraganowy ogień 


z o =- 


"E: 
ARSZAWA. (Poipr esa) W, dniu 17 bm. 
byl się w sali „Roma” wiec pod hasłem 
amy wydania hilerowskich zbrodnia: 
ję Jako pierwszy przeimawisł wicemini- 
Sprawiedliwości ob. Leon Chajn, który 
eśliwszy więż.ideslogiczną, łączącą Ww 
Jai kilkudziesięciu lat postacie Bismar- 
a, Wilhelma i Hitlera przypomniał zebra- 
straty poniesione przez nasz naród w 
AR wyniszczającej akcji Rzeszy nie 
Bekiej. Krwawe ofiary — powiedział wi- 
minister Chajn —uprawnisją ras do osią 
cia 'akiego stanu rzeczy, w którym be- 
emy mogll spokojnie żyć | pracować. 
1 udziałem były wysiedlenia, grabie- 
orderstwa. Dia mich były kina, teatry, 
pami wszystko „mur fuer deutsche”. 
obozach Majdanka, Oświęcimia, Treblinką 
Plu innych dbano o udoskonalenie tech- 
| zadawania smierci, kióra według Niem: 
w, zjałała za wolno 1 za nudno, gdy w 
wchodz iło tylko zagłodzanie, zamęcze- 
ača i zakatowanite, 
My Folacy nie chcamy zagłady arodu 
: jeckiego, ale żądamy ukarania winnych 
gyuli strasznych strat, poniesionych w 
wojnie. Za winnego uważamy Inżynisza, 
R "skonztrtuował krematorium I chemika, 
Fi wynalazł śmiertelne zastrzyki dia 
oN 


źniów i  maikę, kióra przewładala 
Wwawioną koszulkę z nazego dziecka na 
` Chcemy żyć w spokoju i aby osią- 
en cel musimy wyplenić doszczętnie 
hitleryzmu. 1 

a podkreślił konieczność przepro- 
tenia procesów sądowych tu na ziemi 
lej, na oczach Narodu Polskiego, którę 
ułówali zniszezyć. 

ny wydania Franka, Greisera, Foar- 
Thuroana i tylu winnych katów Narodu 
Ji paco Jako fedal z pierwszych w Euro. 
rzystępiliśmy .do karania winnych. 
U gi sze wydały już 209 wyroków- śmier- 
4 tych, którzy za miskę soczewicy po- 
s służbę do Hilern, Nie spoczniemy, 
zbródniarze zdówishą na szubienicach 
fuin Starego Miasta, na Placu Taa- 
, Ra Placu Zamkowym, pod zburzoną 
ą Zygmunta. Cała Polska od Gdań- 
po Karpaty i od Bugu aż po Odrę i 
s n żąda na zwoływanych wiecach ukara- 
ji jestępców tu, wóbec Narodu Polskie- 


MI o 
ki 


I, 

hz 
| Wa 
a 


la naa niepokój i wiemy, że nie bę- 
7 mogli spokojnie pracować, aż do 
gdy główni ftprawcy naszych nie- 
zobtaną tu, w Polsce, ukarani, 
leb brani wielokrotnie przerywali przemó- 
jp wyrażając okrzykami swą wolę uka- 
niemieckich zbrodniarzy, 
p eprazydent (Warszawy inż. Fijałkow- 
KE drugi mówca, nakreślił óbraź rże- 
fatości polskiej w latach okupacji, oraz 
i niał o współpracy przedwojennej 
iwódców sanacji z Berlinem. Mówca za- 
psiedienia Niemców z Polski, rekom- 


ie, 


moralnej i materialnej I ukarania 

ie tórzy współpracowali z Niemcami 
di po 1939 roku. | 

jstatni z przema wiających inż, Beniger, 

Etor Elektrowni Warszawskiej podkre- 

enie chodzi nam obecńie 0 zadość- 


mienie za straty, będące rastępstwem 
m wojennych w ścisłym znaczeniu te- 
wra, ale o ukaranie prześladowców 
yet z lat okupacji. Niemcy uczynił z 
Bgo ktaju cmentarzysko cółej Europy, | ` 
lag tu, do Polski, ludzi na zagładę z ca- 
Pora, a my Polacy, jako świad- 
, byliśmy skazani na zagładę, I dlate- 
wi inż. Beniger —- domagamy się, by 
t sz stał się cmentarzyskiem dla na- 
Mairo 
ówcA pizyporaina |aszcze niemieckie 
i do biologicznego zniszczenia naro- 
łaliego i nawiązując do akcji podziem- 
| czasów okupacji, kiedy to napis „Aur 
dentsche” umieszczany byl ina Jątar- 
, woła „Lałarnte Warszawy czekają”. 
d burzy oklasków zòstaje uchwalona 
i cja, öomagsjaca się ujawnienia 
kueich zdrajców i zbrodniarzy i odda- 
ih władzy polskiej ciem ukarania za 
Inte popełnione przed i po 1939 roku. 
wiec domaga się “natychmiastowego 
zenia nadzwyczajnego komitett: redak- 
ję o, który zajalby się opracowaniem, 
sz arokim udziale społeczeństwa pol- 
jek zwanej „czarńej księgi”, ksiąga 
iviavaleby zestawione chronologicznie]: 


“i w Polace, 3 
A | 0 


GŁOS ROBOTNICZY 


łolska żąda wydania niemieckich zbrodniarzy 


którzy przez pięć i pŚł roku pastwili się nad narodem polskim 


** 

Padajemy pers alia 
zbrodniarży woj ds zó z ron Polski, k:'ó- 
rych wydania domagają się uczestnicy ze- 
brań na terenie kraju. Hans Frank, Reichs- 
leiter Partii Narodowo-Socjalistycznej, mini: 
ster Rzegzy, urodzony w Karlsruhe 23 maja; 
1900 roku. Po udziale w puczu monachij- 
skim, jako członek SA, zostaje adwokatem w 
Monachium (1926) 1 doradcą prawnym Hi- 
tlera oraz jeyo partii, Od 1934 roku jest mi- 
nistrem sprawiedliwości i współtwórcą 
usławodawstwa' hitlerowskiego, a od 18 
poździernika 1939 r, generalnym gubernato- 
rem w Krakowie, 


Hip eanit nen ORKA towar daat kosinnan nnmnnn | K8 Chopina w Warszawie. 


Otwarcie Sali Szłtandarów 


w Centralnym Muzęum Czerwonej Armii 


MOSKWA. (Tass). 17 lipca w Cen- 
tralnym Muzeum Czerwonej Armii na- 
stąpiło otwarcie sali sztandarów. Na po- 
stumencie pod szkianym kloszem, wy- 
siawioro „Sztaadar Zwycięstwa, który 
był umudszczony na Reichstagu w Berli- 
wie przez żołnierzy Czerwonej Annii. 
Sztandęr ten -otaczają sztandary zwy- 
cięskich pułków w wiszą W tej samej 


rzech głównych | roku w Fuert, od 1930 gauleiter paityjny w 


| 
| 
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Re nik wrócił do Warszawy 


WARSZAWA. Prezydent Bierut przyjął 
delegację grupy oporacyjnej, która przy- 
wiezła ' do Warszawy alynne statuę Koner- 
nika, dłuta * Thordwalzena, drax ' statuę 
Albert Foerster, urodzony 26 linoa 1902 Chrystusa sprzed kościola św. Krzyża 
Warszawie, Oba posągi nie są uszkodzone, 
qaoszą tylko $iady kul z czesów powstania 
WaATSZAWYKIENO.. 

Oba arcydzieła odkryje żasiajy na Gór- 


nym Śląsku, dokąd okupanci niemieccy wy- 
4.4 + r 
wieżli je w ubisgiym 


stycznia 1897 r, od 1934 prezydent senatu 0p'eka nad grobem (hopina 


gdańskiego i szeł rządu „Wolnego Miasta WARSZAWA. (Polpress). Opiekę nad ero- 
,Gdańska',od września 1939 szef administra- | bem Chopina w Paryżu sprawowała przez 
cji cywilnej w Wielkopolsce, połem -gau-|szereg lat słynna firma  forlepianowa 
„łeiter partii, a od 2 listopada 1939 r, namie- | Plsyeja. Po bankructwie firmy w roku 1927 
stnik Rzeszy „Okręgu Warty”, grobem zaopiekował się, Instytut Frydery- 
Podęzas wojny 
grób pozbawiony był opieki i skutki tego 
są widoczne, Oksonis instytut Fryderyka. 
eiken doprowadził grób do porrądku 
z powrotem objął nad nim opiekę. 


Ratyfikacja. Statutu 


Narodów Zjednoczonych przez 
Senat USA 

WASZYNGTON (Tass) Senacka Komisja 
spraw zagranicznych oficjalnie przedstawi- 
ła Senatowi da ratyfikacji Statut Narodów 
zjednoczonych, W zeszłym tygodniu Komi- 
sia większością 21 głosów na jeden — po- 
stanowiła przedstawie do ratyfikacji Senatu 
ten Statut, 


Gdańsku, a od 1934 r, prezydent senatu 
gdsńrkiego, 3 sierpnia 1939 r. wybrany 
przez senat prezydentem „Wolnego Miasta", 
a od %6 października mianowany namiestni- 
kiem: Rzeszy w Okręgu Gdańsk—Prusy Za- 
chodnie. 

Arthur Gieisór, urodzony w Środzie 22 
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sali wystawiona na widok -publiczny 200 
sztandarów niemieckich i osobisty sztan- 
dar Hitlera. Wszystkie sztandary zdo- 
byczne rzucone były przed Mauzoleum 
ną Placu Czerwonym w Moskwie pod- 
czas „Defilady Zwycięstwa”. 

W. pierwszym ` dniu otwarcia sali 
sztarńdarów, zwiedzili ją żołnierze i ofi- 
cerowie Czerwonej, Arnii, angielska de- 
E EE Ma Zw. Zawodowego i inni. 


s a 


Machinacię przysięgłego faSZYStY przed konietencją UNRRA 


Gen. Franco marzy o przywróceniu monarchii 


LONDYN, (BBC) 17. 7, Gen, Franco oświad 
czył wobec przedstawicieli „Hałańgi”, ŻE „w 
odpowiedniej chwili Kotęzy uchwałą powrót 
do ustroju monarchistycznego, jako jedynego 
odpowiedniego systemu politycznego dla Hisz- 
panii, .- Spadkobiercą rządu obecnego może 
być tylko, król, 


SIEDLISKO HITLERYZMU 

OTTAWA, (Polpress). Kanadyjskie pismo 
„Stat“ zamieszcza artykuł, poświęcony sprawie 
Hiszpanii, Autor artykułu stwierdza, że gen 
Franco zamierza manewrem  koństytacyjnym 
wprowadzić w błąd światowa opinię publicz. 
ną i wkraść się do rodziny Narodów Zjednoczo. 
nych. 

Jedyńym warunkiem przyjęcia Hiszpanii w 


-grono natodów równónpfawnjónych jest, zda- 


nień dziennika, ustanowienie w kraju tyin rzą- 


„| dów demokratycznych, Będzie tð możliwe jedym 


nie wiedy, kiedy enigranći dómośratyczni č- 


Delegacja robotników angielskich : 


zwiedza centra przemysłowe ZSRR 


MOSKWA. (Polpress). Prasa radziecka do- 
nosi, że do Moskwy przybyła delegacja bry- 
tyjskiego Związku Zawodowego Robotników | 


Przemysłu Mstalurgicznego, Delegacja zwie- | rað i górnicy zamierzają 


dziła zakłady „Elektrostat", Gdzie została 

serdecznie powitana przez robotników. 
Angielscy robotnicy zainteresowali siè 

radzieckim ustawodawstwe maocjalnym i 


Petain pragnie się wybielić 


Zaprzeczenie angielskiego 


LONDYN, (Polpress), — Brytyjskie. Minf- 
sterstwó Spraw Zagranicznych ogłosiło komi 
nikat stwierdzający, że nić było żadnego taj. 
ńego porozumienia pomiędzy Rządem Angiel- 
skim a Rządem Vichy. 

Obrona Petaind, którego prąces ma się róż- 
począć w etat erir driiach; miała zamiar 
wysuwać atgilmenty zasługach” Petaina 
dla sprawy alianckiej, 
wód książkę i kameny niejakiego Louis 
Roudier. Rondier w roku 940 udał się przeż Hisz 
panię do Londynu; tzekomio na polecenie Peta- 
ina, i był przyjęty przez ówczesnego Ministra 
Spraw Zagranicznych Halifaga i przez: pre- 
miera Churchilla, Rząd „Avgielski gotów był 
wówcząś fozpocżąć tajne pertraktacje z Rzą- 


o 


W falka wierszach 


Czas trwania obrad Zgromadzenia Konstilta- 
fywnego we Frańcji przedłużóny został o 15 
dni Obrady 
włącznie, 

$: 

y J kj 

Z Brukseli donoszą, że na ostatnim pó- 
siedzeniu parlamóńtu zapadła uchwała, zgodnie 
z którą król Leopold nie może korzystać z. 

swych uprawnień; zańim obie izby —- Sanat 


lopedycznie wszystkie zbrodnie nie-|i Parlament nie wypowiedzą nę i nie udzielą 


mu swej sankcji. 


| 


przedstaw iając jako dò- 


| 


trwać mają do dma 3 sierpnia | Konferencji uchwalone będzić przyjęcie Włoch 


LONDYN. (Polpress), W kotach politycz- 
trzymają możność powrotu do kraju i podję- nych przypuszczają; że konferencja GNRRA, 
cia działalności politycznej, oraz kiedy usunięta | która odbędzie się w Londynie, poświęcona 
zostanie kontrola niemiecka nad licznymi hisz. | bedzie ustaleniu Lir iiaa pracy tej insty- 
pańskimi zakładami przemysłu chemicznego, | tucji w Europie. 
elektrycznego, stsłowega i przemysłu budowy Dyrektor UNRRA zapowie prawdopodo- 
okrętów. bnie uniezależnienie sgend UNRRY od admi- 

Pismo donosi, że w ubiegłym roku 2.000 nistracji wojakówej w krajach, w których 
przedsiębiorstw znajdowało się oficjalnie pod zmajdują się wojska angło-amaryitańskie. 
kontrolą kapitału niemieckiego, a na czele 4,000 UNRRA obejmie również pieczę nad re- 
przedsiębiorstw stali Niemcy. patriacją cudzózismców do krajów  ójczy- 
stych. a A 

———:— 
Dementi Czechosłowacji 
w sprawie Franka 

PRAGA. (Poipress) Czechosłowackie Mi- 
nisterstwó SSTaw wWewęttzńnych dementu- 
bezpośrednio | (e wiadomość, jakoby b. prokurator Czech 
i Moraw Frank, został wydany władzom 
ezechosiowackim, - z 
Jak wypadną wybary w Angiii 

LONDYN, (Pelpress). Komentator dzieńni- 
ka „Daily Herald” przypuszcza, że Labour 
Party otrzymała większość, miasiatów w 
Szkocji i Lancashire. Rejony te podzielone 
są ne 141 okręgów wyborczych, Podczas” 

stalnich wyborów Labour Party. zdo- 
była tu 40 mandatów. Dziennik" przypusz. 
cza równieź, że socjaliści otrzymają więk- 
nzość w śamym Lóndynie, órar w Torka- . 
hire, Wells, Stąłfordshire i w-innych rejo- 
nach. 


PRZEMYT BRONI NIEMIECKIEJ „ Ba 

LONDYN, (Polpressy, „News Clronicie" 
dónośi, że organizacje faszystowskie przemyca- 
ją od dłuższego-czasu broń niemiecką do Hisz- 
pźanij”. 

Rozbite oddziały niemieckie 
przed złożeniu broni ukryły znaczną część lek 
kiegó i ciężkicgo sprzętu wojennego, który 
później był przemycony przez grańicę francu- 
śkó.hiszpańską oraz drogą morska na kutrach. 


szkołami zawodowymi, Kietównik delegacji 
Evañs oświadczył współpracóownikewi 
Dziennika „Izwióstia”, że brytyjscy koleji 
r ież wysłać 
swych przedstawicieli do Związku Radziec- 
kiego, aby nawiązać bliższy kontakt z robo- 
tnikami radzieckimi, 


Tajemnica łodzi podwodnej 

LONDYN. (BSC) Z Waszyngtonu 
donoszą w związku, z pagłoskami o przy- 
byciu do: Patagonii miemieckiej lodzi 
podwodnej U 530, na której miał przy- 
jechać Hitler i Ewa Braun, że jak do- 
tychczas władze argentyńskie nie dzie- 
dem Vichy w sprawie ułatwienia aliantóm lą ŻA i O0YE? aiz © > Ch. 
dowania w Tinisje. Okazało się jednak, jak Skądinąd donoszą, że Rada Ministrów 


stwierdza komunikat angielskiego Ministerstwa Argentyny zatwierdziła postanowienie 
Spraw Zagranicznych, że Rząd Vichy nie sta- | doręczenia fodzi podwodnej U 530 wła-, 


nał naw Ysokości zadania” Roudier mie otrzy- dzom wielkiej dah i Stanom Zje-” 

mał żadnych pełnomocnictw od Rządit Vichy. dnoczodym. 

który był wowczas wysokim PO we 

Francuskiej Afryce Północnej i skłonić Wey- 

gielskiego nie odniosły skutku. „Ministerstwo Ministar Intormacji ! Propagandy ob. 

Spraw Zagranicznych ma zamiar. opublikować Matuszewski przyjął delegacje Centralnego 
na i J, Turkową, 

Delegacja zwróciła uwigę na nasilenie 

wprowadzenia szerokiej akcji uświadamia- 
jącej wśród społeczeństwa polskiego. 


min. spraw zagranicznych 


Rząd Angielski starał się nawiązać, za jego 
pośrednictwem kontakt z generalem. Weygand, } 
Delegacja Centr, Kom. ydów 
ganda do popatcia planów lądowania alian- Polskich li min. Matliszewskiego 
tów w Tunisie. Jednak umłóowania Rządu An. 
wkrótce wszystkie znajdujące się w jego po=| Kemitetn Żydów Polskich w aklsdzie pre- 
siadaniu dokumenty dotycząće tej SPRAW, zeså dr Emila S$ommnerntejna, dr A. Rerm2- 
ę 2850.10) l i „, |akcji antysemickiej przez żywioły reakcyj- 
Premier włoski, F, Patri, wiąże wiele nadziei ne i fuszystowakie, | wskazala na potrzebę 


z Konferencji Trzech, liczy, źć£ w czasie «prąd 


do PROCY Ziednoczonych. 
. = 


00 erain a Ta va Sprawa Tangeru 

s önoszą 2 0 Ary o wyjeżdzie do LONDYN. (Połpress) -Agencja Reutera 
arsżawy przedstawicieli 9 koncernów szwedź-| gonosi, że rząd brytyjski wyraził śwą zgo- 

kich. dę, aky przedstawiciel Związku Radzigo- 

kiegó brał udział w konferencji komisii 

międzynarodowej w sprawie Tangeru, 
Konierencja rozpocznie się w sierpniu, 

bo naradach Wielkiej Trójki, 


t. 
A > 
Od dziś nawiązana została komunikacja lót- 
nicza między Polską a Szwecją, 


Nr 30 i 
W fabryce „Joknaś 


"—"—> [al Noe oko 


Pod znaki 


Robotnik kocha swoja fabryką. Robotnik 
„ed Johna" kocha może więcej niż inni, bo 
naprawdę tylko miłość i świadomość oby- 
watęlska mogła tu przypędzić ową garstkę 
pierwszych śanatylków, którzy „przybyli zas 
ram, legoż samego dnia, gdy przyszło Wył 
zwolenie, by ratować „swoją” łabrykę, b 
uprzątać gruz, by uchrenić maszyny prz 
zniszczeniem. W przewidywaniu odwrot 
okupant zdążyj wywieżć 25 proc. ogól 
nego stanu maszyn. Lecz już w pierwszych 
dniach po oswobodzeniu wyruszyli ną #8- 
chód robotnicy, by wyślędzić dokąd! zo- 
stały wywiezione. maszyny, by je przy- 
wieżć z powrotem do- Łodzi. Niestety: le- 
szcze trwaly walki pod Phiewem. pod. Sa- 
ganem. gdzie Niemcy otworzył filia Johns, 
i nie było możliwości sprowadzenia naj- 
drogocenniejszych urządzeń, 

— Ale później maszyny wrót — za- 
dejemy pytanie, i : 

Twerze towarzyszy chmurzą się, Pada 
ciężkie słowo „niestety”. Oni musiel! wró: 
cić do roboty, a sprawą rewindykacji ze- 
"jely się władze iabryczne. 1 dotad ta spra: 
wa jakoś nie jest załatwłoja jak należy. 

Ale róbota idzie. I to dobrze idzie == 
mówt toyłarzysz Biskupaki x tutejszej ko- 
mórki fabrycznej PPR=u — Zamówienia na 
maj zostały wykonane z nadwyżką. To 5a- 
mo dotyczy zamówień na czerwiec, Obec- 
nie fabryka otrzyrhała olbrzymie zamó- 
wieęnie Ministerstwą Komunikacji na sumę 
sześciu milionów złotych. Roboty jest huki 
Tylko ludzi jeszcze braki Do röku 1939 za- 
trudnialismy 1009 rokotników fizycznych, 
obecnie mamy tylko 63%, i to nie Wszystko 
fachowcy pierwszej klasy: Dużo ludzi, wła: 
ściwię mówiąc, dopiero się uczy u nas ro- 
boty: o S 

Premie 


— W mie$iącu maju — mówi towarzysz 
Biskupski — poza całym szeregiem rekor- 
dzistów, misliśmy dziewiętnastu ` takich, 
którzy otrzymali po dwadzieścia punktów. 
Było to możliwe, dziąki zamówieniom gé- 
ryjmym. (Nie trzeba było przestawiać obra- 
błarek na różne roboty) W czerwcu mamy 
również wzrost produkcji, Jędnak z Po: 
wodów technicznych (owa przestawiania) 
menty rekordzistów pięciu, ale zato ogólny 

tnik Nadrobiónych punktów podniósł 
się wydatnie, to znaczy, że większa Ilość 
płacowników otrzymała premię, Za owe 
punfty możemy otrzymać naturalnie, nie 
wyroby neszej fabryki, a towary ubranio- 
we, koszulowe itd. System premiowy da? 
potężny impuls rohbotnikowi, potężny bo- 
dzieę do zakńsznia rękawów i wzięcia się 
do pracy „na celego" jak to mówią nasi 


w fabryce, 
Zarobki ~ 


Ząbieramy się do studiowania zarobków. 
„Bohater pracy” Wasiak tdzie ną pierwszy 
ogień. Pracował tylko 1859 pół godzińy 
w miesiącu ale zrobił to, co normalnie 
mógiby, powtarzamy, gð mógiby zrobić w 


J KRYMOW 


y 


. 


Statek „Derbe a Ęś6 Alę wyobrażałam sobie 


YB | GŁOS ROBOTNICZY 


- 


jlakiem jedności | solidarnos 
Złożono listę kandydatów do Rady Zakładowej — Niektórzy robotnicy zarabiają 
„od 5 do 8 tysiecy złotych miesięcznie — Rewindykacja maszyn | sprawa aprow zadi 


j 


cięgu 622 I pół godziny. Naturalnie, Wa- 
siak otrzymał zapłatę nie za swoje 185 | 
pół godziny ale za pełne 622 I pół godziny, 
czyli że otrzymał zapłałe za połne dwa- 
dzieścią cztery godziny, a pracował tylko 
osiem godzin na dobę. : 

— Czyż — pyta towarzysz Biskupski —- 
mógłby robotnik otrzymać sprawiedliwszą 
zapłatę? i 

A więc licząc po 6.30 zł. za godzinę tow. 
Wasiak otrzytmeł -= 3,921,75 zł. mievięsznie 
Do tego doszły procenty — 436,80 z). plus 
prémia — 1,07833 zł. Łącznie Wasiak otrzy- 
mał 5.375,13 zł. 1 


Ale to jeszcze nie wszystko, Wasiak 
otrzymał równieź 20 punktów. Gdyby to. 
war, przypadający za ową punkty, sprze- 
dać na wolnym rynku, Wasiak otrzymałby 
jeszcze 2,500 zł, «co łącznie daje sumę 
7876,13 zl. za jeden miesiąc. 

— Proszę was — towarzyszu = mówi, 
ńmiejąc sie, Biskupski. — Nasz naczelny 
dyrekior Zakładów Metalurgicznych. otrzy- 
muje miesiecznie tylko — 3.606 zł! To po- 
równamie wystarczy. 

Podobnych rekordzistów w czerwcu by- 
ło. pieciw 

Idziemy do fabryki pogadać z mimi, Są 
to: Szulc Józef Wasizk Waclaw, Zastawny 
Jan, Skowrón Józgl i t'ewiżuki dóze, 
Uśmiecheją się, ocierając czarnymi rekonra 
Bot z uznojonych twarzy. Pytamy o to i 
owo. Rozmowa idzie ożywiona. Podchodzą 
do nas inni. Pytamy ich również o zarobki. 
Towarzysz „X' cezęstuje tytoniem. Zadaje: 
my mu pytanie: 

— A wy, tow*-"tyszu, ils zunięśliście do 
domu? 


Towarzysz „X. robi przerażona minę. 
Kombinuje ceś, żuje ustami, wreszcie mówi: 

— Ja dostałem tylko trzy tysiące! 

— Jakto? Czego? wtrącają inni, Nie 
bujaji Mów prawdę! 

Towarzysz „X“ jąka się. Pochyła sie do 
mego ucha i szepcz8; 

— Napiszcie jednak, towarzyszu, że zg- 
robiłem tylko trzy tysiące. 

— A to dlaczego? — pytam zdumiony. 

— R bo, widzicie, towarzyszu, bo wi- 
dzicie, tego, „rabnąłem” swoją mamę na 
dwa tysiączki A gdyby się moja stara o 


tym dowiedziałs, byłoby piekło w domu, 
Cała sala wybucha śmiechem. Tegi bar- 
czysty robotnik zbledi na myśl o awan- 
turze w domu. 
— Dożrze wam się Smis, 
y 


powiada, jak 
jej nie znacie. à 


Aprowizacia 
—- Z aprowizacją jest'nie ba?dzo — po- 
wladają chórem. — Za czerwiec prócz chle- 


ha i smślcu, nie otrzymaliśmy mic, Nie na- 
leży bagatelizować fej kwestii, Nasza fa? 
bryka jest na pierwszym miejscu w stop- 
mù ważności. Wyrabiamy obrsbiarki, bez 
których nie ruszy komunikacja, mis ruszą 
stocznie, Obrabiarek, obrablarsez | jeszcze 
raz obrabiarek! — woła cały przerzyst pol- 
ski. A kto je ma wyprodukować jak nie 
nasza fapryta? Więc powinno się o nas 
dbać chociażby w równym stopniu z m- 
nymi zakładami przemysłowyini, gdzie ro- 
botnicy otrzymują przydzisiy papierosów 
co miesiąc ! żyją doskonale. Uprzeywilejo: 
wanie jednych z uszczerbkiem drugich po- 
mine zniknąć Taz na zawsze. My teź ches- 
my zapalić dobrego papierosa, napić się 
wódki itd. Trzeba nagwałt zmienić pewne 
zasady, Chcemy, domagamy sie jasnego 
chłeba dla naszych najmłodszych dzieci 
(nie tylko za słone ceny dla szabrowni- 
ków). „Trzeba przydzielić owoce dla na- 
szych pociech. Prosimy o więcej mleka dla 
dźteciszów! (O buty dla nich. I przede 
wszysikim prosimy „o węglel na opaž 


— I jeszcze jeden kawałek — mówią to- 
warzysze. — Mamy tu u siebie aprowiza- 
tera, kłóry-ma głowę nA karku. Chelał on 
zrobić taką rzecz: U nas, powiada jest 
wszystko drogo, ale w inńvch, częściach 
kraju można dostać łe i owe produkty za 
cenę nieznacznie wyższą od cen kartko- 
wych. Prostlismy naszą dyrekcje © wypo- 
życzenie nam duta ciężarowego, celem 
przywozu tych artykułów, które zamierza: 
liśmy zakupić dalej za miastem. I niestety, 
wszysiko rozchwiało się... 

— Jakto, dlaczego? Nie dała dyrekcja 
samąchadu? ` i 

— A nie dałeZażądano od nas trzydzie- 
stu tysięcy na amortyzację auta... 

Następuje chwila milczenia, 

'— A przecież te pieniądze dyrekcji nie 
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Pyzelkład Zò fii Pełersowej ; 


Zabawa była najzwyczajniejszą. Z 
początku „spokojnie rozmawiano i dzwo 
nity nakrycia, ale powoli zaczęto mó- 
wić głośniej i wreszcie nikt nikogo 
nie słuchał. Kobiety odmawiały. picia, 
namawiańo je, dowcipkowano, ' 


Nejman powoli sączęł wódkę i ò 
parłszy brodę na szerokiej dłoni sef 
decznie i z czułością przypatrywał sie 
różmawiającym.  Bronników założył 
rękę za krzesła Musi i jakby ją w ten 
sposób obejmował. £ ciekawością, led: 
wa go słuchając, ogłądała się dookoła 
i nagle z uśmiechem odwracała się dó 
niego, miby, przepraszając za braz uwa- 
gi. Basowowi wydawało się, że siedzą 
zbyt blisko siebie 1 że ich kolana pod 
stołem napewno się dotykają. Machi- 
nalnie pił, szybko wpadł w stan odue 
rzenia i patrzał na nim ustawicznie. W 
pewnej chwili Musia spojrzała pa nic- 
go mocno i badawczo, jakby każąc mu 
zaprzestać tego patrzenia i natych- 
nast się odwróciła, Wobec tego on 
się odwrócił. | $ 

Z jakiegoś powodu wszyscy wstali 
i zaczęli trącac sję kieliszkemi, WoW 
czes szybko, wyszedł do sąślsdniego pór 
koju. gdzie było na wpół cienino( na 
macał supet muszki i szarpnął go z dzř 
ką rozkoszą, Guzik odetWwał się i po- 
toczył po podłodze. Basow wyrwał z 


ee 


sza 


butonierki Krawat i zmiął go w garś- 
ci, Kręcio mu się w głowie, a do gard- 


ła podstępowała gorycz, Trzeba bedzie 


w sprawie Ejbata wstąpić na chwilę 
do Komitetu partii, Ale myśli te wy- 
wołane gwałtem nie ptzyniosły ulgi 
i gdzieś się rozpłynęły. W sąsiednim 
pokoju siedziała młoda panna, Musia, 
mająca bystre nieprzyjazne spojrzenie, 
białą cerę i silne ramiona wysporto- 
wanej dziewczyny. Brońników pochy- 
lał się nad nią, a wspomnienie to bo- 
lało. 

Gdy powrócił do sali ogólnej, przy 
stole siedział tylko Nejman, a tańczą- 
ce pary kręciły się po pokoju. Dwaj 
konstruktorzy, Bejzas i Medwiediew, 
postanowili wypić na „ty“. i głośno 
krzyczeli. Od dawną mówili już wszy: 
Skim „ty“, ale po prostu mieli chęć 
całować się z dziewczętami. Musia kła- 
dia im spokojnie ręce na ramionach, 
a oni ją całowali. Spojrzała na Baso: 
wą i nagle uśmiechnęła się, jakby chcia- 
ła powiedzieć, że — trudno: tak trzeba. 
Powoli krążył po pokoju, aby być jak 
najbliżej białej sukienki i wresżcie 
znaleźli się obok siebie na parapecie 
okna. Oczy Musi mocno błyszczały z 
pod długich rzęs, -` : 

‘= Więc pan jest taki! — rzekła zcl- 
cha, — Opowiadał mi o panu Nejman. 


On rzadko kogoś chwąli. Mówił mi, że 
pan jest pracownikiem zadziwiającym. 
pana zupełnie 
inaczej. kj 3 

y — Nie wiem co miał Nejman na 
myśli, — odparł z wysiłkiem. — Jestem 
zwykłym mechanikiem, takim jak Bron 
nikow. 

Pokręciła głową, 

— Nie, Kuba wie lepiej. Kuba Nej- 
mañ — to órdynus, ale jestem z nim za* 
przyjaźniona.. Czemu pan przy stole 
tak mi się przyglądał? Było mi po pro- 
sta mieprzyjemnie, 1 

Wobec gorąca i zapewne lekkiego 
podchmielemia mówiła zwolna, jakby 
traciła siły: 

— Pracuję w radiostacji Zarządu 
Żeglugi. Właściwie jesteśmy wszyscy 
marynarzami, tutejszą służbą łączności. 
Mówią nawet, , że poubierają mas w 
mundury. Jak pan myśli, czy dobrze 
mi będzie w mundurze? No, proszę te- 
raz opowiedzieć 0 -Sobie. $ 

— Ale sam nie wiem, to mam opo- 
wiedzieć —- rzekł Basow, — doprawdy! 
Taki ze mnie zwykły człowiek! Ale ma- 
my chłopów wspaniałych. Na przykład, 
taki Zachariasz. Bjbat z Azerbajdżanu... 

Sprawiało mu przyjemność, że móże 
do niej mówić, a: ona słuchała ldklo 
przękrzywiwszy głowę *i nagle, jak 
dziecko, klasnęła w dłonie: 

= Masz podsertą koszulę, a guzik 
Wyrwany jest z materiałem. Ach, tyy! 


'— 1 dótknęła jego szyi. Miałą rece su- 


che i gorące. Bał się poruszyć, aby jej 
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były wcale potrzebne. Auto w razie Z 


psucia, naprawilibyśmy sami, ying 
rękoma, poza naszą codzienną pracą, 


Wybory do Rady Zakładowej 


Na dźwięk magicznego słowa „wybory 
twarze weseleją znowu. Wyborami inten 
sują się tutej wszyscy, do ostatniego. CA 
załoga postanowiła zrobić re | list 
„żeby nie było więcej między nami i 
mów, żeby iść razem, ławą i Gi z 
i ei od PPS-u i bezpartyjni, żeby przek 
wróg klasy robołniczej, faszysta, nie ti 
fowal jwż nigdy na naszej ziemi, w r 
fabryce, przy naszym warsztacie. Jedi 
musi być nie tylkó u góry, w rządzi 
przede wszystkim między nami, I jest 
dność; Dowodem tego niszbitym utwor 
|nie jednej wspólnej listy, gdzie PPR 0 
¡mala h mandaty, PPS cztery mandaty, 
partyjni członkowie Związków Za 
wych 5 meńdstów. (eM 
3 Ot i jeszcze jedńo nasze zwycię. tw 
Porozumieliśmy bię wszyscy | usłaliliśr 
fą neszą wspólną listę. i 
— Wybory teraz łuż nie odbędą 
nas. Załatwiiśmy bez kartek, tak. 
łatwił-nasz Rząd w Móskwie. 
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Światło w świetlicy | 


á 


e „ia 


Z kolei przechodzimy do spraw % 
mych. Ota wspaniała świetlica z i$ 
bibliotecznymi, z. wspaniałymi m 

— Tutaj, mówi tów. Starosta, kief 
świetlicy w Johna, Żyłą sie dobrze by 
mu dyrektorowi Milkerowi w tych m 
| nach. Teraz nasz brat może tutaj wytohn 
po pracy. „Władcy łabryki” zwiali do £ 
chu, Uciskł i żyje gdzieś pod okupacją | 
gielską Milker, żyje krwawy „obman”, mA 
zmora  tabryki z tramienia niemi this 
Arhbeilsironiu, niejaki Krause, któr? 
swoim sumieniu życie wielu nas J 
cj Żyję gdzieś Zasserschein, Oesterreic) 


Jednego tylko Gosrlitzą dostogngło $ 
tychczas surowe (ramię sprawiedky 
zostęł skazany na karę śmierci prze 
specjalny. il 

— Ten Goorlitz w dnin) kiedy i 
stu Polaków w Zoierzu, zwołał zebran 
śmiejąc się powiedzial: y 

— Chcecie mięsa? Jedźcie ws: i 
raz do Zgierza. Natluczono tam świń p 
skich co niemiara, to się możecie obeżr 
wy tacy owacy! pa 

— Powinio się zażądać wydania tych 

i rów w ręce polskiego sędu — konki 
towarzysze, ocierając skrycie łza po 
inicach od Johna, straconych i a 
nych -za najdrobniejsze oznaki polska! 

Przy świetlicy pracuje kilka sekcji. 
tyści, chór, orkiestra, sportowcy, Ę 
i szereg innych ćwiczą w pocie czoła 
wszystkich ożywia jedna myśl, że to pi 
cież już niedługo, że za miesiąa 3 
gdy sią' skończą źniwa, skończy się 
wanie. $ 


A. 


ciaż napewno: sama nie zauważyła, 
— Patrzyłem na ciebie przez | 
wieczór — rzekł cicho ——- i ba em 
zbliżyć... To mi się po reż pierwszy % 
rza, €łowo honoru. i M- i 
— Naprawdę? No, a ja sobie pow 
działam: on misi podejść, I na 
myślnie tutaj usiadłam, żeby Się 
stało. 3 „AŚ 
Zasunął portierę, starając się, zro 
to niepostrzeżenie, bo szepnęła: — | 
baczą! -— Zostali sami w półmrg 
Przez okna wpadło żółtymy. pl 
Światło ulicznych latarń, Udało 
pocałować ją w usta, ale natychmi 
odsunęła się od niego, h 
— Nejman dużo opowiadał ki: < | 
bryce — rzekła — i wyobrażałs 
że jesteś solidnym robotnikiem, 
fabryczńym maniakiem. A ty, pati 
państwo, odrazu bierzesz sie do 
wania! ý 
rowa 


Zapróponował, że ją odp 
ale potrząsnęła głową. p 
— Nie trzeba, Przyjdź jutro. 
Gia. Wychodzę w nocy o dywunas 


traciła głowy. i nawet przyciskając 
do. niego nie zapominałe o popraw 
niu sukni, żeby się nie zgniotła 
sżediszy zza portiery sprawiała 
żenie, że przestała o riim myśleć. p 
garderobie okrążyli ją. konstrukto 
na wyścigi pomagając jej. w ubra 
się do wyjścia. Nawet nie okefti 
się ża Basówein na pożegnanie, 
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| Akademia z okazji racznicy 
KWN $ 


J 


($7 niedzielę 22. 7 45 r. o godz, 17-ej w sal 

REK, Piotrkowska 243, odbędzie się Aka- 

a z okazji pierwszej rocznicy utworze- 

la Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
vogo. 

Przemówienie okolicznościowe . wygłosi 

pr. B. Słotwiński po czym nastąpi część ať- 


f 


piyee, 


4 Składać remanenty 

zad Miejski w Łodzi— Wydział Apro- 
1 1 Handlu wzywa wszystkich Tymcza- 
| Zarządców mienia poniemieckiego 
owego), którzy nte złożyli remanen- 
Selu egzempiarzach — zgodnie z za- 
niem z dn. 28.6.1945 roku—do natych- 
owego przedłożenia tychże w Wydzia- 
f rowizacji i Handlu, Al. Kościuszki nr 21 
nr 311. 
Ostateczny termin składania remanentów 
wa z dniem 22,7. 1943. Niezastosowanie 
powyższego, pociągnie za sobą sank- 
ne, eż do spowodowania cofnięcia 
cji na Zarządcę Tymcząsowego. 


"Nowe okazy w Ogrodzie 

=~ Zoologicznym 

| Miejski Ogród Zoologiczny sprowadził w 
ch nowe okazy zwierząt i ptactwa, 
icie: 2 zebry, yak, gnu, bizona 
ańskiego, 3 strusie Emu oraz najwięk- 
igo strusia airykańskiego Nandi, 

nas informują, — w najbliższych 
przywiezione zostaną do Łodzi 2 oka 
ów. Będą to pierwsze żubry na te- 
(dzkiego Ogrodu Zoologicznego, 
ukończeniu. robót przy budynku i ba- 
przybędzia do Łodzi olbrzymi hipo- 
który obecnie zmajduje się w Po- 


p: szkolna t publiczność będą 
miały możność do zwiedzenia ogrodu 
zenia tych ciekawych okazów. 


"Walka z „Łimbrem” 
izə skarbowe zabroniły: potajemne. 
plnictwa tj. bezprawnego pedzenia 
ów alkoholowych ze zboża, ziemnia- 
buraków, cukru itd, Zbywanie i na- 
ranie, przechowywanie lub przewoże- 
ru jest wzbronione. Za narusze- 
© zakazu grozi kara więzienia do 
fnastu i grzywna do i miliona zł 


rwszy popis uczniowski 


Szkoły Muzycznej odbędzie się w 
g 22. VII. godz, 15 w lokalu szko- 


Moniuszki 5. 
ra 


Wytwórnia krawatów. | 


A 1 koszul 


Edward Krysiak 


li sodz, Piotrkowska 136 


ykakydh „LOTAJK” wm. oder. 
iż Limanowskiego 101 


Rozpoczęła swoje prace *% 
poleca wszelkie gatunki mydła 
= znańe zę swej dobroci 


kład Stolarsko-Meblowy 
7 - Stefang Głowackiego 
| Łódź, ul. Zglerska 20 
Został ponownie otworzony 


| peta ślę łaskawój pamięci Szenownej Klienteli 


| Wytwórnia Artykułów Spożywczych 
zpIKRAIKUSe 
6  Dzieranowa Łódz, Żwirki *22 


„anehe ze swej dobroci budynie proszki 
P do pieczenia i t. p: 
dstawiciele 1 hurtownie poszukiwani 


acownia Czapek Wojskowych 
| Łódź, Andrzeja 4 


> Wykanuje z własnego 
i powierzonego materiału 


imć 


poleca duży wybór 
= „kapeluszy męskich 


E 


ât Woj. Komitet PPR w Łodzi 


| tym, którzy z jakichkoiwiek powodów ob 


GŁOS ROBOTNICZY 


s -Nr 320 


Szef wywiadu AK-agent gestano 


wydawał w ręce hitlerowskich oprawców „niewygodnych* dła niego i jego 
dowódców — Polaków. — Bauer skazany został na śmierć 


W specjalnym Sądzie Karnym w Łodzi sta- 
nat młody, zaledwie 23 lata liczący —Polak —- 
Józei Baner, człowiek inteligentny, który 
dzięki tej inteliwencji zajmował jedno z od- 
powiedzialnych stanowisk organizacyjnych 
—stanowisko szefa kontrwywiadu AK. ' 

Stanął on przed sądem pod zarzutem pra 
cy w gestapo w charakterze agenta, będąc 
jednocześnie wysokim oficerem Armii Kra- 
jowej. Jako agent gestapo wydał 60-ciu 
swoich kolegów, niewygodnych jego zwierz 
chnikom z majorem Bacą komendantem AK 
na Łódź na czele, jedynie tylko z tego po- 
wodu, że ich przekonania nie pokrywały 
się z przekonaniami dowództwa AK. 

Jak zeznaje sam oskarżony, w roku 1943 
podczas jednej z podróży z Warszawy do 
Łodzi, zostaje schwytany przez gestapo. W 
stłachu przed śmiercią, na pierwszą propo- 
zycję współpracy z gestapo natychmiant się 
na nią zgadza, Zeznaje, że o fakcie tym do- 


śleli inaczej niż on i major Baca — wydaje 
wreszcie kochanki majora Bacy, Alfredę 
Glas i Izę Filipiak, ponieważ one znudziły 
się majorowi Bacy, 

Wie o wydamym na siebie przez 
członków organizacji, którzy wykryli pod- 
stępną działalność oskarżonego, wyroku 
śmierci. 

w dalszym ciągu pod opiekuńczymi skrzy- 
dłami gestapo, ukrywa się w Gostyninie — 
to stwierdza jeden ze świadków — tłumacz 
gestapo Emil Willi Zuckrierige! — za tę ca- 
łą działalność, jak zeznaje Bauer, mejor Pa- 
ca przyrzeka mu odznaczenie w postaci 
srebrnego Krzyża Zasługi: | za te samą pra- 
cę zostaje uznany przez gestapo jako náj- 
lepszy agent — jak świadczy o tym jego 
stanowisko w gestapo i nawet numer ewi- 
dencyjny V 6l. ) 

Oskarżony prosi wręcz świadków o ze- 
znawanie na jego korzyść, jest przebiegły 


grupę 


niósł swemu zwierzchnikowi komendanto-ji inteligentny, ale nawet jego żona stwier- 


wi AK na m. Łódź majorowi i 
wyraził swą zgodę, zaznaczając, iż będzie 
wydawał w ręce gestapo ludzi niewygo- 
dnych organizacji. : . 

I zo e jak wykazał przewód sądowy 
oskarżony oddaje w. ręce gestapo szereg 
swych kolegów, wiedżąc o tym, że wydaje 
ludzi, którzy walczyli z Niemcami, ale my- 


Bacy, który | dza, że nic nie wie o tym, by starał się fal- 


szywie informować gestapo. 

Świadek Szczepaniak, członek wywiadu 
AK potwierdził w całej rozciągłości oskarże 
nie i podał, że dowództwo AK istotnie pole- 
ciło wydawać w ręce gestapo ludzi mu nie- 
wygodnych. : 

Nawet świadek obrony mjr. Grabowski 
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Rejestracja b. pracowników kolejowych 


przedłużona została do dn. 5. sierpnia 
Dyrekcja Qkręgowa Kolei Państwowych |wiązku tego dotychczas nie mogli dokonać, 


w Łodzi podaje do wiadomości, że ostate- 
czmy termin zarejestrowania się b, pracow- 
ników koisjowych na najbliższych ich miej- 
sca zamieszkania stacjach kolejowych do 
wojskowej służby komunikacyjnej na kolei 
przedłużony zosłaje dla D.OK.P. Łódź, do 
dnia 5 sierpnia 1945 r. W ten sposób władze 
kolejowe umożliwiają zarejestrowanie się 


bez żudnych skutków prawnych wszysikim | 
o-| ul. Śródmiejska 20. 
si 


Robotnicy piszą do mas... 


Osoby, uchylające się od zarejestrowa- 
nia, podięgają odpowiedzialności karnej w 
myśl przepisów kodeksu karnego Wojska 
Polskiego z dnia 23 września 1944 r. przed 
sądami wojskowymi, ` 
`. B. pracownicy kolejowi, repatrianci oraz 
powracający z Niemiec po dniu 5 sierpnia 
1945 r. rejestrują się bezpośrednio w Dyrek- 
cji Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi, 


1 


Co sie dzieje w sioltkawskich warsztatach: kolejowych 


Nie trzeba chybą tłumaczyć, jak ważne 
jest dobre funkcjonowanie warsztatów kolłe- 
jowych, Jeśli warsztaty źle pracują, to — 
krótko mówiąc — stale grożą katastroży. 
Dobry iransport jest jedną z podstaw nā- 
szej gospodarki, Braki w kolejnictwie powo- 
duja opóźnienie dostaw na mijesce przezna- 
czenia, wprowadzają chaos w nasze życie 
gospodarcze, pogarszają aprowizację miast 
i zaopatrywanie wsi w towary przemysłowe, 

W piotrkowskich warsztatach kolsjowych, 
zwłaszcza w oddziale naprawy wagonów 
dzieje się bardzo źle Przeprowadza się tyl- 
ko niewielkie naprawy i to w sposób bar- 
dzo niedbaly. Poważniejszych remontów nie 
robi się prawie wcale. Stwierdzono, że we- 
gony stoja do 7 tygodni bez naprawy, - że 
często wagony . wypuszczane z warształów 
mie są jeszcze należycie naprawione, koła 
ich niędosziifowane, skutkiem czego z naj- 
bliższych stacyj wagony te wracają ponow- 


|nie do warsztatów. 


Któż jest winien temu karygodnemu sta- 
nowi rzeczy? i 

Stwierdzam, że winę bezwzględnie pō- 
nosi tu kierownik oddziału ob. Walecki, Ob. 
Walecki sam nie przestrzega dyscypliny pra 
cy i daje zły przykład innym pracownikom. 
Zdarza się, że spóźniający şię pracownicy 


Zarząd Miejski w Łodzi —Wydział Apro- 
wizacji i Handlu wzywa niniejszym wszyst- 
kich tymczasowych zarządców, znajdują- 
cych się na terenie m. Łodzi sklepów kolo- 
nialno-spożywczych, zakładów gastronomi- 
cznych, owocarni, cukierni, sklepów sprze- 
daży cukierków i słodyczy oraz kierowni- 
ków sklepów kolonialno-spożywczych, nale- 
żących do Spółdzielni, aby w ciągu dni 
7-miu od daty ukazania się niniejszego ogło- 
szenia, dostarczyli do niżej wymienionych 
składnic miejskich wszystkie znajdujące się 


'|obecnie w wymienionych na wstępie przed- 


siśbiorstwach towary kolonialno-spożywcze 
i artykuły codziennego użytku, pozostałe po 
ustąpieniu okupanta, a objęte remanentami 
towarów poniemieckich. 


przynoszą Waleckiemu wódkę, „aby go ugła- 
skać”. Nie jest fo widać rzeczą trudną. Spó- 
źnienie staje się powodem Hbacji, w której 
udział bierze kierownik oddziału wraz z 
opieszałymi pracownikami. Cóż za „WZOro- 
wy” stosunek do nowej rzeczywistości. 

Kontroli jednakże p. Walecki się obawia. 
Ale od czego spryt. na którym p. Waleckie- 
mu nie zbywa, mimo że stale jest „pod qz- 
zem”. Nic prostszego, jak wpisywać do księ- 
gi napraw wagony zupełnie dobre, nigdy 
nie uszkodzone jako już naprawione, 

Rewidenci wagonowi podlegają p. Wa- 
leckiemu i niektórzy z nich pracują podo- 
brite jak on. Bobrane to towarzystwo uzgo- 
dniło między sobą, że trzeba tak się urzą- 
dzać, aby w warsztatach piotrkowskich jak 
najmniej było roboty — dlatego też stacja 
Łazy przeciążona jest popsutymi wagonami, 
podczas gdy w Piotrkowie prawie wcale ich 
nie ma. 

Najwyższy czas, aby odpowiednie czyn- 
niki położyły kres temu stanowi rzeczy. Tar 
ki stosunek do pracy jak p. Waleckiego | 
s-ki, tego rodzaju oszustwa nie mogą być 
tolerowane dlużej. Domagamy się tego my, 
uczciwi kolejarze z Piotrkowa.  Bijemy na 
alarm przy pomocy „Głosu Robotniczego!. 

Kolejarz. 


OGLOSZENIE 


Tymczasowi zarządcy i kierownicy przed 

siębiorstw, położonych: 

1. na terenie 1, 2, 3, 4,5,6, 718 Komisa- 
„riatów Milicji Obywatelskiej w Łodzi, 
dostarczą wymienione wyżej towary 
do Składnicy Nr 1 przy ul. Południo- 
wej 40; 


2. na terenie 9, 10, 11, 15,.16, 17 i 20 Komi- 
sariatów do Składnicy Nr 2 przy ul 
Senatorskiej 3; 

3. na terenie 12, 13, 14, 18, 19 i 21 Komisa- 


riatów »- do Składnicy Nr ó przy ul. 
Wólczańskiej 143. t 


Łódz, dn. 18 lipca 1945 r. 
(—) Kazimierz Mijal. 


Kómunikat Łódzkich Elektrycznych Kole: Dojazdowych 


Dyrekcja Łódzkich Elektrycznych Kolei 
Dojazdowych podaje do wiadomości, że od 
1 sierpnia rb. wprowadza się nowe legity- 
macje dla pracowników i robotników, upra- 
wniające do mabywania ulgowych biletów. 

Blankiety tych legitymacji mo nabyć 
w Dyrekcji, ul Piotrkowska 77, w miejscach 
sprzedaży ulgowych biletów i'w Orbisie. 

Po wypełnieniu i zaświadczeniu legity- 
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macji wraz z fotografią należy przedsta- 
wić ją Dyrekcji do ostemplowania 

Wszystkie inne dotychczasowe legity- 
macjei zaświadczenia oprócz uczniowskich 
tracą swoją moc. d 

Kto me prawo korzystania z ulgowych 
przejazdów, szczegółowo podane jest w 
ogłoszeniach Dyrekcji rozplakatowanych 
we wszystkich poczekalniach na liniach 
kolejowych, 
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także członek AK wydaje o oskarżonym t 
maąjorze Bacy jak najbardziej ujemną opi- 
nię. 

Wobec zeznań oskarżonego i świadków 
łatwe było zadanie prokuratorów, 

— Niewątpliwie — mów! m. in, pro- 
kurator Lewiński — major Baca znał oskar- 
żonego i znał jego inteligencję i spryt, ale 
znał również jego zbrodniczy charakter, 
który nie cola! się. przed żadną metodą 
działania. Czy jednak mjr. Bacy zależało 
na tym — mówi dalej prokurator — by na 
tak odpowiedzialnym stanowisku postawić 
człowieke o nieposzlakówanym honorze? 

— Nie — mjr. Baca wolał takiego czło- 
wiska, jakim był sam i jego zwierzchnicy. 
Bauer — mówi dalej prokurator Lewiński— 
jest tylko przedstawicielem swego śŚrodo- 
wiska, jest przedstawicielem tych, od któ- 
rych brał rozkazy, dla których życie wielu 
setek tysięcy Polaków mie grało żadnej 
roil.. Nawet obrońca nie może znależć ża- 
dnego przekonywującego motywu obrony. 

Nie trudna też była rola Sądu, który w 
motywach wyroku powiadź: i 

„Sąd podziela stanowisko oskarżyciela 
publicznego, że proces niniejszy ma rów- 
nież pewien aspekt polityczny. Oskarżony 
Bauer, wyrobiony i ceniony agent gestapo, 
był jednocześnie członkiem AK, na wybi: 
taym stanowisku w dowództwie obwodu 
łódzkiego. Z polecenia komendanta tego 
obwodu mjr. Bacy wydawał gestapo ludzi 
jego dowódcy niewygodnych, jak np, Ka- 
złmierza Iwińskiego, m. in. za zmianę po. 
glądów, tub łzę Filiriak z pobudek czy- 
sto osobistych. Sąd na podstawie przewo- 
du sądowego doszedł do wniosku, że bo: 
haterska walka Narodu Poiskiago na od- 
cinku AX miała dwa oblicza. 

Pierwsze — to tysięczne masa szerego* 
wych, członków AK, kłórych do organiza- 
gji tej gnala nienawiść do hitlerowskiego 
okupanta, gniew i święty zapał walki | 
którym za ich postawę w szeregach wal- 
czącej Polski należy się jak najszersze 
uzmanie, oraz drugie oblicze, oblicze częś. 
ci dowództwa BK o typie mjr. Bacy, szu- 
kającego kontaktu z gestapo by wspólnie 
1 za pośrednictwem oskarżonego Bauera 
miażdżyć tych, którzy dowództwu AR byli 
niewygodni. chociaż byli najlepszymi sy- 
nami Polski, I mie ulega najmnisiszej wat- 
pliwości, że to postępowanie mjr. Bacy mu- 
siało być znane krajowemu dowództwu 
AK tymbardziej że Baca i Baver kontak- 
,„towali się Parpokteduio z Warszawą. Na 
podstawie tych Wszystkich o%oliczności 
sprawy, nad doszedł do przekonanie, że 
Bauer pomyślany początkowo przez mjr, 
Bace tylko jako wykonawca jega poleceń, 
z racji swego słanowiska w AK jak i inte- 
ligencji i wykształceniu zdawał sobie spra- 
wę ze swej ohydnej roli do jakiej został 
użyty, a ponadto działał i na własną rękę 
i dlatego zkazał go na najwyższy wymiar 
kary — kerę śmierci, 
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Ogłoszenia drobne ' 
KUCHARZA (KĘ) poszukuję natychmiast po- 
ważne przedsiębiorstwo w Łodzi celem 
prowadzenia stołówki na 1.000 osób. Oferty 
z podaniem życjorysu i świadectwami na- 
leży składać do administracji dziennika do 
25 bm. pod „Kucharz”. 
KTO WIE o losie Kazimierza Gutkowskiego, 
dyrektora Spólnoty w Warszawie; areszto- 
wanego 8. II. 44 r. proszony jest podać 
wiadomość najbliższgmu oddziałowi Ban- 
ku Gospodarstwa 'Krajowego. 
PORTIER z referencjami potrzebny. Zgła- 
szać sie do firmy „Elibor”, ul, KilHńskie- 
go 70. 
WYCHOWAWCZYNI samodzielna do 3-le- 
tniego chłopca natychmiast potrzebna. Wa- 
runki pierwszorzędne. Zgłoszenia w godz, 
16—18, ul. Żeromskiego 23, m. 2, 
FRYZJER damski potrzebny natychmiast, 
Łódź, Kilińskiego 7. i 
2 DOJNE KOZY (Krowiarki) do sprzedania. 
Wiadomość Ks. Konarskiego 5 (przy Julia- 
nowie). j 
FELIES GRODZIEŃSKI, Brzozowa 1 (Chojny) 
prosi o zwrot skradzionych dokumentów 
książeczki wojskowej,paicówki, kartek ży- 
wnościówych, książki związkowej PPR i 
Intych. „Chomy” — Bałtyk. 
KTO ZNA ADRES Nadzi Ideczkin lat 21 
względnie jej rodziców. Proszony jest o 
podanie adresu, Majkowski, Lokatorska 17. 
ODPOWIEDNIA zapłata. Poszukują bezdzie- 
tni umeblowanego pokoju z używalnością 
kuchni, łazienki przy kulturalnych, w cen- 
MAJSTER -pończosznik na automaty ckrą- 
głe, 1 zdolna cerowaczka, Szpularka, ke- 
tlarka natychmiast potrzebni. Heim  Śród- 
miejska 22. r Et 
DNIA 17. 7. skradziono dowód, osobisty, 
świadectwo handlowe i inne dokumenty n 
nazwisko Ireny Chempińskiej. f ne- 
IGŁY do maszyn pończoszniczych „Stible“ 
„Ideal”, „Maxim”, „Corone” i inne, każdej 
pódziałki natychmiast prywatnie kupimy. 
Helm, Śródmiejska 22, i 
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